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Wiadomości kraiowe. 


+, Że Lwowa, — Wysoki C. K, Rząd kra- 
'OWy, wydał następuiące pismo okólne: 
c N. Pan Dekretem nadwornym na dniu 16, 
zeTwcą r, b, zapadłym, nayłaskawićy roz- 
hi ządzić raczył, iż wszystkie w. kraju To- 
one towary, skoro za granicę przeydą , 
oia własność tuteyszo-kraiową 
Upełnie traca, i ieżeli one bądź to za 
„GZynionóm doniesieniem , lub też pomimo 
"4 na iakikolwiek sposób z za CA ACE 
pad powracaią , tak iak każdy 
totnie zagranigzny towar, podług 
Przepisu Celnego Uniwersału pod dniem 2go 
wypadł cj758 wydanego, i podług późniży 
I tozpotządzen uważane; a zatem 
Przeciw pPrzestępcóm minieyszśy Ustawy, ka- 
Ty wUniwersałe celnym ustanowione, z wszel. 
ką ostrością użyte bydź maią. Od tego 
rzepisu wyłączaią się iednak podług 6ggo i 
MED $fu Patentu celnego iedynie te towary, 
tóre na spekulacyę, lub dla losowania albo 
Przygotowania wywiezione były, i znowu 
oWracaią, lecz pod tym tylko warunkiem : 
Wa, i przy tém przepisane sposoby postępo- 
nia i formalności zachowano, 
Takowa więc naywyższa Uchwała każ. 
u do wiadomości i zachowania podaie 


z 


dem 
Się, 
We Lwowie dnia 10. Lipca 1812. 
(Tu następuia podpisy.) 
= JX. Jan Szafrański, Wikary Kate- 
R. Lwowskićy, został przez C. K, galicyiski 
s.l kraiowy mianowany Proboszczem u 
i lagdałeny we Lwowie, 
Aa Heinrich, Doktor wPlaa wCze- 
kr ch, o którym, równie iak i o iego od- 
Jelu, była mowa wNrze 73 Gazety] Lwow: 


br 


skićy zr, 1811, wydał teraz Rosprawę e 
Kulturze urzetu i wyrabianiu indigo 
zliści urzetowych. C. K. galicyiski 
Rząd kraiowy otrzymał od naywyższćy Kam- 
mery nadwornćy 250 exemplarzów tegoż 
dzieła į rozesłał ic po wszystkich Urzędach 
cyrkułowych i Konsystorzach dla rozdziele- 
nia ich między takowych gospodarzów wiey- 
skich i Duchownych, od których spodzióćwać 
się można kultury tćy gałęzi przemysłu. 
Między galicyjskie ekonomiie dóbr skarbo- 
wych rozdano g00 exempłarzów. 


Dnia zo. p. m. wszczął się pożar w Wil. 
denthal, osadzie niemieckićy , należącćy 
do Państwa Raniszowa, w Cyrkule Rze- 
szowskim leżącego. We dwóch godzinach 
zgorzało 26 budynków mieszkalnych i 23 
stodół zinnemi budynkami gospodarczemi. 
Naymnieysza rzecz nie mogła bydź uratowa- 
na, Lecz chociaż nieszczęście tych bićdnych 
pogorzelców było wielkie, znaleźli iednak 
tćyże samćy chwili pomoc i pociechę, Wiel, 
L. Hordyński, dziedzic dóbr Cmolass 
w Cyrkule Parnowskim, i iego szlache- 
tna małżonka z domu Strzegockich, 
wsparli bićdnych pogorzelców nayszlache- 
tnieyszym i nader ludzkim sposobem, i za- 
bezpieczyłi im daniem żywności na dłuższy 
czas ich utrzymanie. Nieszczęśliwa gmina 
składa publiczne dzięki swoim dobroczyń- 
cóm, którym Nieba za ich tak wielkie t bez 
wszelżiéy pretensyi wyświadczone dobro- 
dzieystwo błogosławić będą. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Bryta niia. 


Wiądomości z Londynu pod d. 1$. 
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Lipca dónoszą , iż Lord Cathcart był d. 
17, przedstawiony Xięciu Rejentowi iako nad- 
zwyczayny Poseł przy Dworze rossyiskim. 
Hrabia Rosselyn lub Lord Forbes otrzy- 
ma na iego mieyscu dowództwo WSzko- 
cyi. 
á Na posiedzeniu Izby wyzszćy d. 27. 
Czerwca, złożył Lord Sidmouth następujące 
Poselstwo Jego Królewicowskiey 
Mości Xięcia Rejenta. 1 ~ 
„Jego Królewicowska Mość Xiaże Rejent 
rozkazał w imieniu Króla Imci udzielić Par- 
łamentowi kopiie doniesień o pewnych pra- 
wu przeciwnych i spokoyność mieszających 
scenach, które nie dawno wydarzyły się na 
północy i w Hrabstwach w środku Królestwa 
położonych, Jego Królewicowska Mość spo- 
dziówa się'po mądrości Parlamentu, iż tenże 
przedsieweżmie środki potrzebne do przy wró- 
cenia spokoyności w owych okolicach i za- 
bezpieczenia życia i maiątku wiernych Króla 
Imci poddanych.‘ 
Jérzy Š. R. 


Na wniosek Lorda Sidmouth postano- 
wila Izba wziać pod rozwagę to poselstwo 
następuiącego Poniedziałku (d. 29. Czerwca). 

Na posiedzeniu Izby wyższey d. 1. Li- 
pca zabrał głos Margrabia Wellesley dla 
wniesienia ogłoszonćy rezolucyi względem po- 
litycznych ograniczeń Katolików w W, 
Brytanii i Irlandyi. Po długićy mowie, 
w któróy starał się okazać, iż ten ważny 
przedmiot nie był nigdy gruntownie, z przy- 
należytą spokoynością i bez obcych wzglę- 
dów roztrząsany, iż tyczące się tego ustawy, 
nie mogą bydź za całość uważane, iż w nich 
żadnego nie ma systematu, iż Pag: ile razy 
tylko chciał się zatrudnić onych badaniem, 
zawsze równie zadłużonemu, który się nie 
waży przeyrzóć swoie księgi, z wstrętem od 
tego odstąpił; uczynił zapytanie, czyli iuż 
przyszedł czas albo nie, w którym ten przed- 
miot bez namiętności, bez pobocznych wzglę- 
dów dochodzony bydź może? Czyli to do- 
chodzenie będzie ieszcze' dłużéy błędowi i 
namięinościo:n zostawione, czyli też podług 
przepisów i ducha Konstytucyi przeńsięwzię- 
te? Czyli Izba bedzie dochodziła, iak dalece 
te ograniczenia polityczne zgadzają się z za- 
sadami sprawiedliwości maturalney , chrze- 
ściaństwa i pandiącego Kościoła? Czyli tea 
przedmiot ma bydz ieszcze dłużóy zostawio. 
By rozsądzeniu tych, którzy sa skłonąi do 
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zepsucia iego postaci, albo czyli nie po% 
nien bydź raczćy zwrócony do tóy trwałe! 
posady, do tych mądrych zasad, które 
Brytaniią z względu na sławę woienną, a 
wolność, na administracyą rządową i Te) 
giyna wyniosły na Państwo celuiące ws% 
stkie inne Kraie? Czyli tóż to systema, któ 

się dotąd zachowywało, iest w saméy rzeci 
tak doskonałe wteoriii tak madre i rostrop 
w wykonaniu, iżby nawet bliższe dochod? 
nie tegoż systematu niewczesnóm było? C3) 
w istocie iest zbawiennóm dla Narodu? CZ)| 
iego władzę, iego wolność, a nawet pow 

i trwałość kościoła angielskiego od niebt 
pieczeństwa zasłania? Czyli tćż, gdyby „| 
teorii za błędne uznane, w wykonaniu | 
dnakłe złagodzone zostało, ma -ciągle jak 
mamiące złe istnieć? Czyli szkody wypły” 
iące = dalszćy iego trwałości są mnieyś? 
niż te, któreby ziego zaniechania wynikać: 
i czyli nakoniec' w tym przypadku chwi 
obecna iest tak mało do tegó rozeznania Si 
sobną, przełożony przez niego sposob i * 
miar tegoż rozeznania tak bardzo odrzutnj?, 
RABY wniosek iego zupełnie nie przy 
1t, d 

Wniesiona przez niego rezolucya Bl 
następuiącego brzmienia: 

„Ażeby Izba na posiedzeniu następ 
cém wzięła pod rozwagę stan ustaw ty% 
cych się rzymsko katolickich poddanych 
la Imci w W. Brytanii į Irlandii, w-zamiań 
wydania stanowiącego i łagodzącego rozp 
rządztnia, któreby się mogło przyłożyć 5 
spokoyności i potęgi ziednoczonego Kr 
stwa, do bezpieczney trwałości kościoła Pi 
testanckiego, do powszechnego ukontento* 
nia i zgody między wszystkiemi poddatć 
Króla Imci.'* 

Lord Langford oświadczył się £a 4 
chodzeniem tego przedmiotu, lecz prze. 
wszelkiemu ztagodzeniu na sironę Katolikoj 
Lordowie Hardwicke i Claucarty; gł 
żę Sussex, Lord Harrowby, MIT 
Kent, Lordowie Holland, Muigrave, 
Cambden, Xiażę Norfolk, Lord Moy 
i Margrabia Lan dsdowne, Lordo“ 
Melville, Darnley, Grenville i 5*y, 
hope mówili za mocyaą; Lord Kanclerz po 
cybiskup Kanterburski, Lord Ellefiġ 
rough, Hrabia Warwick, Lord v „je 
mouth, Xiążę Kumberlandii i Lot WO 
Liverpool i Redesdale mówili P 
ciw mocyi. 
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Głosowano względem mocyi i znalazło 


nią 4 obecnych, 52 nie przytomnych, 

razem 126 głosów. 
Przeciw niéy 74 obecnych, 51 nieprzyto- 
mnych, razem 125 głosów. 


Większość na stronę mocyi 1 głos. 
n ftozruchy, donosi dzieńnik Times z d, 
¿2 lipca, stały się tak ważnemi., Luddy- 
cì dali tyle dowodów smiałosci i czyono- 
“l, okazali się tak niebezpiecznemi Rządo- 
le  WYTządzili handlowi i przemysłowi ty- 
d, Szkody przez długi czas uiewynagro- 
zonćy, iż Ministeriium, chociaż za późno i 
ko Naysmutnieyszych zdarzeniach, pomyslało 
Przedsięwzięciu środków w celu przywró 
go Spokoyności publiczny, i zabezpiecze- 
Sia M i maiątkowi przynależącego sza- 
nio u. Wszyscy poklasknią rozporządze- 
Kaci tego aktu, chociaż ten w wielu miey- 
„.-u sprzeciwia się wolności i domowemu 
ant Eczeństwu , które ustawy ang clskie ga- 
są tuig, a którebyśmy zawsze przed naszemi 
„śladami, iakeśmy im to często wyrzucali , 
m powinni; lecz nadzwyczayna niemoc 
gy miła ten środek potrzebnym, który iuż 
się Rao” się iest złem. Pytanie tylko, czyli 
mi PROOREBEE rz osób sądowych, lub też w 
lowóy, dadaa ca EBI kra 
nią tego Tor nh ROB do, uskutecznie. 
Bobem, ysy ezpiecznym spo- 


HiszpaniiaiPortugaliia, 


aby Monitor „zawićra następuiące wiado- 
ia cl 2 Dzielników angielskich pod dniem 
5. Lipca: 
dy koniec zawinął okręt pocztowy z Ka- 
oira u. Listy i gazety, któreómy tą drogą 
ję smali, dochodzą aż do 23. p. m., lecz 
cé, a wićraią żadnćy szczególnie interessuią- 
7 wiadomości. 
ut Na ynowsze listy donoszą, iż Francuzi 
pog ią się ciągle w swoich stanowiskach 
su Kadyxem i strzelaią od czasu do cża- 
mia oWo - wynalezionych możdzićrzów do 
ją (a, z których kilka nie dawno więcóy 
A czaynie skutkowało. Od 1ygo do 
Sta Vzucił nieprzyiaciel wiele bomb do mia- 
ac zabiły, wielu innych zraniły i doimy 
zue uszkodziły, : 


udz; które pą rybek upadły i tam dwóch 


Od czasu ściągnienia kiiku korpusów 
francuzkich, wynosi siła tego Narodu w E- 
stremadurze 35000 ludżi, między które- 
ini znayduie się 4000 iazdy. leżeli ten ra: 
chunek iest dokładnym, woyska połączone 
pod rozkazami Jenerała Hill są więc za 
słabe do stoczenia bitwy z nieprzyiacielem, 
a zatóm będą się musiały cofnąć za Ba- 
dajoz. 

„ Handel cićrpi nadzwyczaynie wKady- 
x le. Beczka mąki kosztuie 19 piastrów. 
Dwa statki pocztowe przybyły z Anglii. 

ZAlgesiras d, 15. Czerwca, Główna 
kwatćra naszćy zmćy dywizyi iest w Los. 
Barrios, 2ga dywizya stoi z całą jazdą 
w St. Roch; kolumna ruchoma stoi na do- 
linie Malagi. Nieprzyjaciel utrzymuie się 
ciągle w swoich stanowiskach wBornos i 
Villa - Martim. 

ZKadyxu d. 18. Czerwca. — Stany 
wydały wyrok, ogłaszaiący okolicznie spo- 
sób, jakim ma bydź obrócona na potrzeby 
kraiowe ta część dziesięcin, która nie iest 
potrzebną na utrzymanie tych, którzy iéy 
używaią. Środek ten rozciąga się na cały 
półwysep i blisko leżące wyspy. Junty wy- 
znaczą kwoty, a Intendenci będą ie po- 
bićrać. 

W Kadyxie ogłoszono następuiącą o- 
dezwę: „„Rejencya uwiadomiona, iż miasto 
Kadyx i wyspa Leon ukrywaią zdrayców, 
którzy nieprzyiacielłowi, maiąc znim zwią- 
zki wnocy, za szpiegów służą, rozkazuiej, 
ażeby podwoiono baczgość w zatocę, i obie- 
cuie każdemu, który korrespondencyę przey- 
mie, albo odnesiciela przytrzyma, 1000 pia- 
strów w nagrodę. Napomina oraz, ażeby 
zabićrano każdy statek dowożący nieprzyia- 
cielowi żywności. Oprócz nagrody, którą 
kaper w pieniądzach otrzyma, będzie mu 
statek i ładunek sadownie przysądzony.,, 

Pułkownik Trant, został iak słychać, 
wOporto na żądanie ludu uwięziony. OQb- 
winisią go onieszczęście, które portugalską 
trafiło milicyę, przez Jenerała Beresford 
olękliwość posądzoną. ( Obaczyć Nr. 51. Ga- 
zety naszy.) Powiadaią takze względem te- 
go zdarzenia, iz Pułkownik Trant był u- 
wiadomiony przez wieśniaków o zbliżaniu 
się nieprzyjaciela, i że nie chciał temu dadź 
wiary. W innćy okoliczności otrzymał tak- 
że podobne skinienie; lecz zamiast korzysta» 
pia z niego, kazał iak mówią, sprawców 
tego doniesienia ukarać pod tym pozorem, 
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iż fałszywe wieści głoszą; potóm został na: 
padnięty i pobity, 


Związek Reński 


Xiążę Castiglione (Marszałek Au- 
gerau) iadący zFrancyi do woyska wiel- 
kiego, przeieżdzał d. 23. Lipca przez Frank- 
fórt nad Menem. 

Przez Frankfórt, Ma gdeburg, No- 
rymbergię i Augsburg przechodzą ie- 
szcze ciągle woyska francuzkie w mnieyszych 
lub większych oddziałach, i udaią się do 
wielkiego woyska. 

, Piórwsza kolumna woyska Neapoli- 
tańskiego idącego z tegoż Królestwa i ma- 
iącego toż same pzzeznaczenie, przybyła d. 
26go, druga zaś d. 28go Lipca do Augsbur- 
ga, gdzie miały dzień odpoczynku. 


Teatr Woyny:. 


VI. Bulletyn wielkiego woyska. 


„  ZWilna d. 1a. Lipca, — Król Neapo- 
litański postępuie ciągle za tylną strażą 
nieprzyjaciela. bnia 5ggo spotkał iazdę nie- 
przylacielską rozłożoną wzdłuż Dziavy, i 
kazał na nią brygadzie lekkićy iazdy pod 
wodzą Jen. Barona Subervic uderzyć. Puł- 
ki Pruskie, W irtemberskie i Polskie należące 
do tćy brygady, natarły z naywiekszóm męz- 
twem na nieprzyjaciela, rozbiły szyk drago- 
nów i huzarów rossyiskich, ì wzięły ich 200 
wraz z końmi w niewolą, Przebywszy nie- 
przyiaciel Dzianę, pozrywał mosty i chciał 
bronić przeprawy. W redy Jen. Montbrun 
kazał postapić swoim 5cióm bateryóm lek: 
kićy artyleryj, która przez kilka godzin roz- 
nosiła śmierc w nieprzyiacielskich szeregach. 
Strata Rossyanów była znaczna. — Tegoż 
dnia wszedł Jen, Sebastiani do Widzów; 
które Cesarz rossyiski wieczorem wprzódy 
opuścił, — Przednia straż nasza stoi nad 
Dzwiną. — Jen. Hrabia Nansouty stał 
d. 5. Lipca pod Postanowem; pociągnął 
ón z tamtąd dla przeyścia Dziany © sześć 
mil daléy ku prawemu skrzydłu Króla -N ea- 
politańskiego. Jen. brygady Roussel 
przeszedł tę rzćkę z otym pułkiem ułanów 
polskich i gim huzarów pruskich, rozpędził 
6 szwadronów rossyiskich, ubił z nich wielu 
ludzi, a 45ciu poymał z kilkoma Officerami. 
Jen, Nansouty wychwala czynność Jen, 
Roussel i wspomina z pochwałą o Poru- 
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czuiku Borke, Podofficerzt Franz, i żofnić” 
rzu Luza z drugiego pułku Pruskich huza 
rów. Cesarz Jegomość dał Jeneratowi R o uii 
sel i wyżrzeczonemu Oficerowi, Podofiice | 
rowi i żołnierzowi krzyż legii honoro wéy E 
Jen. Nansouty poymał 1g0 dragonów, | 
huzarów rossyiskich wraz z końmi. niż 
g. Lipca otworzył się związek miedzy Gr" 
dnem a Wiinem ba Lidę, Wypędzom, 
z Grodna Hetman Płato w pokazał sij 
z 6000 kozaków koło Lidy, a soostrzee, 
szy tamże czaty francuzkie, cofnął się d. 58 
ku Twóm. — Jen, Hrabia Grouchy 9% 
dził Wiszniaw, Traby i Sobotni 
Jen, Hrabia Pajol stał pod Pierszajam 
Jen. Baron, Borde-Soult pod Płacht 
wem, a Marszałek Xiążę Eckmühl | 
Bobrowiszkami, i kazał posuwać 9 
wszędzie naprzód przednim strażóm kolum 
gwoich. — Płato w cofnął się d. 6. £ na) 
większym pośpieciem do Mikołaiowary 
Xiążę Bagratien wyruszył pićrwszych 
Lipca z Wołkowyska dla dostania się 
Wilna, lecz będąc odcięty w drodzę» sj 
siał się cofnąś i obrócić na Mińsk; zasię 
mu i fam Xiążę Eckmühl, a wtenczas PA 
muszony był swóy kierunek odmienić, ! 4 
miast udania się ku Dżwinie (co pićrw5 
iego było planem), obrócił się na B obrusi 
ku Dnieprowi, gdzie ma do przeb) 
bagna Berezińskie. [nia -8. wsd 
Marszałek Xiążę kckmihl do Miński 
gdzie znalazł znaczne składy mąki, Sl 
1 ubiorów woyskowych. Bagration 
szedł iuż był do Nowego-Swierzć 
a uyrzawszy, iż go ubieżono, wydał Bo. 
da zapalenia magazynów, lecz Xiążę © gif 
czasu do uskutecznienia "vy 
rozkazu. — Dnia ggo stał Król Wes tac 
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żołnićrze. 
w tych okolicach bez wyznaczonych 
dniczo kierunków, a będąc wszędzie 509i! 
tracą swoie tabory, palą swe magafi 
psują swe działa, i opuszczają swoie ° 
ne stanowiska, — Jen. Baron Colb’ 

brał w Wileyce magazyn 3000 € 
mąki, 100000 racyi sucharów, I t. 
lazł równie tamże kass wolenną W gy 
wartości 20000 franków. W szystś, p 
korzyści nie koszluią woysko francuzi edi 
iednęgo prawie Żołnierza; od T aii 
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Wwoyny ledwie policzono we wszystkich po- 
p onych korpusach gotu poległych, 100 
Anionych, a tociu paymanych. gdy 'tymcza- 
SEM mamy już około 2500 iehców rossyi: 
skich, — Xiążę Schwarzenberg przeszedł 
i e pod Drohiczynem, ścigał w rozmai- 
ch kierunkach nieprzyiaciela, I zabrał kiika 
wozów z sprzętami, Xiążę ten chwali u- 
Hrzeymość mieszkańców w iego przyięciu, i 
uchą patryotycznego, który w tamecznych 
okolicach panuie. — Tak więc w 1ociu dniach 
od zaczetéy wyprawy woiennćy, stoią iuż 
Czaty nasze nad Dźwiną. Cała prawie 
ij wa 4 móiliiony mieszkańcow licząca, 
> zdobytą, „ poruszenia woieńnne rozpoczęły 
Ta od przeyścia Wisły. Od téy chwili 
go ŚM były plany Cesarza, t trzeba było 
Pleszyć się z wykonaniem onychze. Jakoż 


ps przeprawie przez Wisłę postępowało 
OyYsko z pośpiechem , aby przez obroty 


Wwy dź Dźwiny; dalćy iest albowiem od 
1 isty do Dźwiny, niżeli od Dźwiny do 
Jloskwyji Petersburga. — Zdaie się, iż 
oh anie ściągając się koło Di na burga d 
na 14 zamiar czekania ua nas i wydania 
cyi ey, nim do dawnych swoich prowin- 
WE». A Opuścili oni Polskę bez sto- 
aaa 1 i; właśnie iak gdyby wyganiani 
bytył a iiwość, kray bezprawiem na. 
traktaty, any Mierkydi go bowiem ani przeż 
yaa Ć ź mocą aręza) powrócić chcię. 
p powstaie, Wszedzie zatknięty iest Orzeł 
E 25 kchoweństirg; szlachta, włościanie, 
A: Y» wszyscy żądalią niepodłegłosci 
d iego narodu, Włościanie zazdroszczą bar. 
ŁO Szczęścia włościanóm Xięstwa którz 
Są wolnemi; bo, niech | Pal liwia, s3 
Sin id , niech kto iak chce mówi, 
a r ności navwyższ= dobro swoie 
A T A pselanie. w niowach swoich ta- 
nocnym aa że" iaka się klimatóm pół. 
św RĘCE 0 ARAD wę 
przywrócenie f e eain ich nadzieją, iż 
tóy walki Maoć „wolności, będzie końcem 
le Przez rój ościanie Xięstwa zyskali wie- 
moż nievszemie s i nie stali się wprawdzie 
bydź dia” 3 m ale właściciele ziemi muszą 
łudzcy e. ' umiarkowani, sprawiedliwi i 
ich o? 80yŻ Inaczéy włościacie porzuciliby 
Tyn grunta dla szukania lepszych Panów. 
ot EOS nie traci nic szlachcic będąc 
BAS ża. a włościanin wiele zyskuie. 
453 o.zmysiało bydź uczucie dła serca 

arza, gdy przeleżdzaiąc przez Xięstwo, 


T ; = 
Upat trwa ciągle. — Lud Polski wsze- 


ea 


Świadkiem był radości I wdzięczności pocho« 
dzącéy ztego dobrodzieystwa, które 4 miliio- 
nom ludzi powróciło wolaość. — W skutku 
wyroku Cesarskiego zbióra się w Litwie 6 
nowo -zaciężnych pułków piechoty, 4 zač 
puikiiazdy ofiarowała się szlachta wystawic, 


VII. Bulletyn wielkiego woyska. 


W Wulnie d. 16. Lipca. — Cesarz Jmé 
każe na prawym brzega Wilii oszańcowa- 
ny i redutami zamknięty obóz, a na górze, 
na którćy stał stary pałac Jagelonów, cy- 
tadellę zakładać, Pracuią około dwóch mo- 
stów na palach przez pomienioną rzćkę. 
Trzy mosty na tratwach są iuż gotowe. — 
Dnia ggo oglądał Cesarz Jmć na placu o- 
szańcowanego obozu część Gwardyi, skiada- 
iącą się z dywizyi Laborde i Rogu- 
et, pod Uowództwem Marszałka Xięcia 

reviso zostaiących, i starćy Gwardyi 
pod rozkazami Kięcia Gdańskiego bę- 
dącćóy, Piekna postawa tych woysk wzbu- 
dziła powszechne podziwienie. Dnia 4go 
Marszałek Xiąże Ta ren tu rozkazał 
z swoićy głównćóy kwatćry wR osieny, stos 
licy Zmudzi, naypięknieyszćy i nayży- 
znieyszėy prowincyi Polski, wyruszyć Jene- 
rałowi brygady Baronowi Ricard zczęścią 
Zmóy dywizyi ku Poniewieżowi. Pruski 


"Jenerał Kleist został z pruską brygada ku 


Szaw!óm posłany, a pruski Jenerał bry. 
gady Jeanneret z inną pruską brygadą ku 
Telszowi. Ci trzey dowodzcy stanęli na 
mieyscach przeznaczenia swoiego. Jenerał 
Kleist mógł tylko iednego rossyiskiego do- 
gnać huzara, ponieważ nieprzyiaciel, zapali. 
wszy magazyny, iak nayśpiesznićy Szawle 
opuścił. -— Jen. Ricard stanął d. 6. z rana 
w Poniewieżu. Miał szczęście uratować 
znayduiące się tam magazyny, które 30000 
cetnarów mąki zawićraią, i wziął tóo ludzi 
w niewolą, a między temi 4 Oficerów. Mała 
ta wyprawa czyni zaszczyt pruskim huzaróm 
z trupiemi głowami, którym była poleconą. 
Dowodzcy, Porucznikowi Raven, Bodofi- 
ceróm Werner i Pommereit i Brygady- 
erowi Grabowskiemu, którzy się wtóy 
rozprawie popisali, dał Cesarz Jmć ozdoby 
Legii honorowóy. — Mieszkańcy Zmudzi 
celuią patryotyzmem. Maią oni o iedną skar- 
ge więcćy, niż reszta: Polaków; byli wolne- 
mi, Kray ich iest bogatym i był ieszcze 
wtęcćy; lecz los ich zmienił się z upadkiem 
Polski, Katarzyna darowała naypiękniey- 
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sze maiętności Zubowi, a wieśniacy, cho- 
ciaż byli wołńemi, musieli się stać niewol. 
nikami. Gdy woysko przez poboczne ku 
W ilnu poruszenie, obeszło tę piękną pro- 
„wincyą, iest więc ieszcze nietykaną, i przy- 
niesie wielki pozytek dla woyska, Dwa ty- 
siace koni iest w drodze dla wynagrodzenia 
straty artyleryi, Znaczne magazyny otrzy. 
mano. Ciągnienie woyska zKkowna do Wil- 
na,azWilna do Diinaburga i Miń- 
ska, przymusiło nieprzyiaciela do opuszcze- 
nia Niemna, i uczynilo wolną te rzćkę, 
na którćy liczne konwoie do Kowna przy- 
bywają. Mamy wtćy chwili przeszło 150000 
cetnarów maki, 2 mililony racyi sucharów, 
6000 cetnarów ryżu, wielką ilość wódki, 
600000 szufli owsa, Śc. Konwoie następuią 
śpiesznie iedne po drugich. Niemen po- 
kryty iest statkami. — Przeyście przez Nie- 
men nastąpiło d. 24. Czerwca, A d. 28. 
wsaąedł Cesarz do Wilna. Pierwsze woy- 
gko zachodnie pod dowództwem Alexan- 
dra, składało się z gciu dywizyi piechoty i 
4ch iazdy, Ze stanowiska do stanowiska 
pędzone , zaięło oszańcowany obóz koło 
Drissy (między Diinaburgiem t Połoc- 
kiem), gdzie go Król Neapolitański zkorpu- 
sami Marszałków Xiążaąt Elchingen i Reg- 
gio, różnemi dywizyami 1go korpusu Í korpu- 
sem iazdy Hrabjów Nansouty i Mont- 
brun ścisle strzeze. Drugie woysko zachodnie 
pod rozkazami Xięcia Bagrationa, byto 
ieszcze 1. Lipca w Kobryniu, gdzie się 
zbierało. Dywizya gta i 15ta pod rozkazami 
Jen. TormasowAa, stały ieszcze dalóy. Na 
pićrwszą wiadomość o przeyściu przez Nie- 
men, wyruszył był Bagration ku Wil- 
nu, i złaczył się z kozakami Płatowa, 
którzy naprzeciwko Grodna stali, Na wy- 
sokości Iwie dowiedział się, iż droga do 
Wilna przecięta. Poznał, iżby wykonanie 
otrzymanych rozkazów było wielką płocho* 
ścią i pociągnąłoby za sobą iego zniszczenie. 
Sobotniki, Traby, Wiszniow i Wi- 
leyce były osadzone przez korpusy Jenera- 
łow Grouchy i Pajol i Marszałka Xięcia 
E'kmiihl. Cofnął się więc i obrócił na 
Mińsk; lecz w półowie drogi dowiedział Się, 
iż Xiążę Eckmühl iest iuż w mieście, (ot: 
nął się więc znowu i pociągnął z Newia 
do Słucka, a ztąd do Bobruyska, gdzie 
mu nic innego nie pozostaje, iak przeprawić 
się za Dniepr. Qbadwa woyska są zatćm 
aupełnie przecięte, i 100 mil wynoszącą prze- 


$$ 


strzenią rozdzielone. Xiażę Eckmühl opa 
nował warowne mieysce Boryszow. Sześć: 
dziesiat tysięcy funtów prochu, 16 dział cięż” 
kich i szpitale dostały się w iego ręce. Zna; 
czne magazyny zostały zapalone, po częśći 
iednak uratowane. Jenerał Latour- Matt 
bourg wysłał brygadę lekkićy iazdy pod 
Jen. Rożnieckim do Miru; niedaleko te' 
go miasta spotkała ta tylną straż nieprzyia” 
ciela, a silna i żwawa rozpoczęta się walka; 
dywizya polska otrzymała zwycięstwo pomi- 
mo swoićy małćy.siły, Jen. kozaków Gre 
goriew legł na placu i 1500 RossyanóW 
zabito lub raniono. Nasza strata wynosi 
naywięcćy 500 ludzi. Lekka iazda polská 
walczyła z wielką nieustraszonością, a me* 
stwo i odwaga ićy wynagrodziły liczbę. Tet 
go samego dnia wesziiśmy do Miru. Dni 
3. miał Król Westfalski swoią główna kwa 
tére w Naświe, a Wice.Król wszedł do 
Dochistowa. D. 14. oglądał Cesarz Imé 
w Wilnie Bawarczyków pud dowództwem 
Jen, Gouyon St. Cyr. Dywizye Dero! 
i Wrede były bardzo piękne, Woysko to 
wyruszyło do Slobucka, — Seym Wat 
szawsk; gołączywszy się wzwiązek Jent- 
ralnćy Koufedceracyi Polski, mianował Pre 
zydentea Aięcia Adama Czartory” 
skiego Ten goletni Xiązę był iuś 
przed 50 laty Marszatkiem seymowym. Piéi” 
wszćm dzieiem Konfederacyi było oświad- 
czenie, iż Polska iest przywrócona, Depu 
tacya Konfederacvi była Cesarzowi przed: 
stawiona w Wilnie i złożyła Akt konfede* 
racyi pod Jego sankcyą i.opiekę. 
Dzieńnik Państwa tłómaczy od kil 
ku dni z Statesmana pod d. 17. Lipcś 
niektóre uwagi 0 woynie rossyiskiéy? 
w których między innesni następuiące znay” 
duia się słowa : „„Nayświóższe wiadomość 
a Wilna będą wielce interessuiącemi, d0* 
niesą nam bowiem albo bitwę powszechną 
albo Cesarza Alexandra ustęp ku Dźwi: 
nie, Do téy rzeki cofnął się iuż Jenerd 
Baggowut, gdy mu, iak widać z trzecieg” 
bullezynu , (związek zWilnem przeciętó* 
W tym przypadku R y ga iest pićrwsze” 
miastem, które ściągnie na siebie uwagę Ne 
poleona. ZRygi do Petershurga M° 
ma więcćy iak 300 mił angielskich, a zw3 
żywszy, iż Napoleon znayduie się pośród 
kraju, który zawsze iako szpiklerz Euro" 
py uważano, i że przez swoje położeniu 
nad morżein baltyckićóm, może bydź za f9 
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Mocą żeglugi koło brzegów, pomimo przyto- 
mność ilotty angielskićy, regularnie w żywno- 
Whość opatrywany, dziwić się trzeba nad- 
zwyczaynemu ieniiuszowi męża, który u- 
R ij swoie plany tak wyrachować, iż na. 
„Ka TA nieprzyiacielskim  uprzątnąt 
E + ie przeszkody do wyżywienia woy- 
0000 ludzi wynoszącego * Z Sta- 
„AA pod d. 18. Lipca: „„Obawa nasza 
"R Napoleona posuwaiącego dalćy 
t e zwycięzkie ciągnienie, zdaie się bydz 
Stuszną, Dowiaduiemy się bowiem z listów 
Prywatnych , które przywiozła poczta Au- 
o lrska, i które są nowszemi, niż ostatnie 
ty zNiemiec, iż Francuzi weszli do Wil- 
na, które Rossyanie opuścili i ku Dźwi- 
nie się cofnęli. Podczas tych wypadków 
na prawym skrzydle woyska połączonego, 
udato się podobno lewe za Jen. Baggo- 
wut, który się cofnął do Rygi,“ 
nosz SU z Anholt pod d. 18. Lipca do. 
PEDRA żbliżanie się Francuzów wznieciło 
NE, ae trwogę w Lipawie i że kupcy 
E. wd się iak naygorliwiży ładowaniem 
mów swoich na okręty, dla przepro- 
i EE ich do keruau koto R ygi. Piśr. 
ROŚ: o przybył do KEronsztadu, 
T T akze, jż do Krossziądo przyby- 
stan aia do drugiego Konwój ieżących 
atkówy, A ij na:ezacye 
p 4 
Toy omieniony Dzieńnik Państwa, umieścił 
ze nastęguiacy Artykuł: A 
Rz na wielki iN uwagą zwrócona iest 
zie przy oana Wo. al pron Bog 04 bę- 
„BO iec, ze pomimo tak wielkiey 
i łatwego wd» iest droga prędkiego i 
4 Jasta 4 między temże woyskiem.a 
ropet acemi ie różnemi 
„o% te stano 
tóre tu w 
deburga 
4 do rzeki 
Wpada, 


Ve 
reg z Odrą, a iest 
-P szercki, i idą po nim n 


dry 1 Elby, Zi 
o. y. Zaczęty był F 
towlony późnióy, fa Jage weka gi 


tyk 1 na rozkaz Fryde. 
Aae powiększony. Że zaś trzeba irio 
etca ady zMagdeburga dostać się 


Elba na Hawelę, Monarcha ten kazał ie- 
szcze zrobić kanał Plaweński, idący od 
Elby do Haweli, Za pomocą dwóch rzók 
i trzech kanałów dopićro co wymienionych, 
płynie się podług upodobania z Elby na 
Odre., Dla dostania się potćm do właści- 
wych Prus, płynię sie wgórę Warty i No- 
teci, rzók zupełnie spławnych, i wchodzł 
się na kanał Bydgoski. Ten kończy się 
przy małćy spławnśy rzóce Brahe wpada 
lącóy w Wisłę. Długi iest 6846 prętów , 
a gg szeroki, i idą nim statki niosące na- 
wet óoo cetnarów ładunku. Płynie się po- 
tém na dół Wisły, którey iedna odnoga 
wpada w morze Baltyckie pod Gdańskiem, 
a druga stanowiąca nieiako zatokę zamknię- 
tą czyli jezioro, zwana Frisch- Haf, 
łączy się z morzem i rzéką Pregla. Płynie 
się potóm w góre Pregli, nad którą leży 
Królewiec, daley rzóka Labiau, tudzież 
wielkim i małym kanałami Fryderykow» 
Skiemi na główną odnoge Niemna. Mo-. 
zna się tamże dostać' zatoką czyli ieziorem 
Kurisch . Haf. Płynie się Niemnem ko- 
ło Tylży do Kowna, a ztamtąd w górę 
Wilii do Wilna. Ztego wszystkiego po- 
kazuie się, iż Wielkie Woysko ma prosty 
związek z Magdeburgiem i Dreznem, 
a zatóm może dostawać zewsząd codziennie 
pewno i niewielkim kosztem zboże, bydło i 
żywność dla koni. łakoż pierwszy ich do- 
woz nadszedł iuż do Kowna dnia 5. Lipca. 
Nie mógł zaś wniyść na Niemen aż po 
działaniach woiennych, które cały bieg tóy 
rzóki w moc naszę podały. 4 

Gazeta Warszawska pod d. 8. Sier- 
pnis, wyraża co następuie: „Według osta- 
tnich doniesień od wielkiego woyska, spo- 
dziówamy się odebrać wkrótce wiadomość o 
walnóy bitwie. Moskale opuścili swe sta- 
nowiska pod Witebskiem, z kąd cofaiąc 
się tylna ich straż, w dnia zótym i 27mym 
z. m. kilka tysięcy ludzi w zabitych, ranio- 
nych i ieńcach utraciła, Potwierdza się iż 
Cesarz Alexander rozciągaliąc lewe swe 
szkrzydło ku Smoleńskowi, ułatwia złą- 
czenie się z soba Bagrationowi. Ten 
ciągle Ściskany, uchodząc śpieśznie i tracąc 
ludzi, podobnoś to uskuieczni; co ieżeli na- 
stąpi, mieć będzie można nadzieię, Że nie< 
przyiaciel dostoi przecie, i własnóy dawnćy 
ziemi bronić zechce, czego wielkie woysko 
niezwyciężonego Napoleona pragnie £ 4A- 
patem. Ależ przez obrót ku Smoleńsko- 
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wi, zdaie się, iż Moskale zasłonić chcą o- 
biedwie stolice Petersburg i Moskwę, 
, zktórych pićrwsza przez. woyska Francuzkie 
dążące tam na Newel i Wielkie Łuki, 
a druga przez woyska ciągnące na Smo. 
leńsk, iest zagrożoną. Á 


Rossy a. 


W Państwie rossyiskićóm obwieszczono 
następuiącą umowę zawartą między Rossyą 
i Szwecyą: 

N. Imperator wszech Rossyi i N. Król 
Szwedzki staraiąc się uchylić trudności, któ- 
re handlowi i żegłudzę miedzy obustronne- 
mi Poddanemi są na przeszkodzie, w skutku 
traktatu handlowego zawartego w Peters- 
burgu d. 1. (13.) Marca r. 181080, a mia- 
mowicie artykułu 1r2go tegoż traktatu tyczą- 
czego się wzaliemnęgo wydawania zbiegłych 
maytków, umówili się zsobą i kazali ogło- 
sić: iz maytkowie, którzy w porcie należą- 
cym do któregokolwiek zumawiaiących się 
oboyga „mocarstw zbiegną z okrętu jednego 
narodu ña okręt do drugiego narodu należą- 
cy, bez względu na przyięte przez nich na 
stałym lądzie warunki, przez szyprów lub 
właścicieli okręrów na powrót żądani bydź 
mogą, iezeli tylko listą ekwipażową dowie- 
dzionem będzie, że zbiegi w rzeczy samćy 


- 


do tego okreta należą, z którego uciekli 
Z takowóm żulaniem potrzeba się udać do 
rządu tego mieyśca, gdzie ucieczka się SIA, 
ła „a rząd ten iest obowiązany przedsięwziąć 
wszystkie prawami swoiemi przepisane środ” 
ki do odkrycia i schwytania zbiegów» któ” 
rych wydanie kosztem proszącego , mające 
go powrócić wszystkie zaszłe wtóy mieri | 
wydatki, nastąpić powinno. Umowa ta 2% 
cznie skutkować od 1. (13;) Maia tego roki 
Działo się w Sztokolmie d. 27. Marca (' 
Kwietnia? 1812. 
(Podpis:) Baron Pawel Nicolai. 
Baron Engelstró m. 


/Multany i Wołoszczyzna. 


List z granicy multańskiśy pod d. % 
Sierpnia pisany donosi, że Ńossyanie opu; 
szczaią Multamny i Wołoszczyznę 
przez powiat Fottyczeński, na Pas“ 
kar i Soldesztie, częścią do Choci m4! 
częścią do Kreutery iak nayśpieszui 
ciągną, zktórćy to przyczyny na każdćy St) 
cyl musi hydź na pogotowiu 500 sztuk bJ“ 
dła na rzeź i wielka liczba wozów, W Ja% 
sach oczekuią z Bukurestu Admirat 
Czyczagow i Metropolitę Gabriela, “1 
badwa maią się udać za woyskiem. 
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ZMeteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia ro. do r2, Sierpnia 18:2. 
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R „Czas po- Aen w| Ciepłomierz Wilgocio |. Kierunek Wia- Odmiany 
Q || strzeżenia | Resumura, ICT Ze | tirów, powietrza, 
wci = O O e a 
| Wsch, Stone 27, To, z. | f u 4. W 87 r..| Z.sładjk , | gęste chmury. 
e 2. po półud,| 27, la, 7. Ft 16. | Ó9, 5 | Z. slaty chmury. 
row nocy | 27, 10, U] * ur, 5. 89, 5. P, Z. Z,, Sródni deszcz, 
| | Wsch. Słonc.| 27, 10, Li.) ł 11. 2. 92, 8. | Z. sredni | ddszcz, 
itil2. po połud.| 27, 11, 6. T i4, CH 89, 9. | Z. sredni | deszcz, 
| ilzo. w nocy | 27, }1, 10| t' 12, 9. | 94, 7, | Z. słaby chmury, z | 
Wsch,Słońc.| 27, 11, 9. | fe 11,8. 08; 5. Z. słaby | chmury. | 
12.2. po połud.| 27, 11, 8. + 16, 3. Te lk Po. Po. Z, slaby | doszcz, | 
l to. wnocy | 27, 11,9. | Ẹ 13, 2. | 91, 2, | Z, słaby | geste chuj | 
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